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D ruk iem  i nak l iu lrm  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  Deckera  i S p ó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k t o r  o d p o w ie d z i a ln y :  N.  K a m ie ń sk i .

Telegraficzne wiadomości.
W i e d e ń ,  d. 1 8 .  Lis topada.  — M i n i s t e r s tw o  za jmu j e  się p o w o ł a n i e m  

se j m ó w  k o r o n n y c h .  P u ł k o w n i k  Gabienz  w y j e c h a ł  z w aż n e m  zleceniem do 
Drezna .  W o j s k a  p r z e c h o d z ą  w o ln i e j ,  ale bez  p r z e r w y .  Kolej  pó łnocna 
za ję ta p r ze w o ż e n i e m  wo j sk a  aż do końca tego miesiąca.

Z a r a ,  d. 1 4 .  L is topada.  — M o s t a r  p od da ł  s i ę ,  w okol i cy  jego pa nu j e  
spo ko jno ś ć .  Oiner  basza p r z y t ł u m i ł  n o w e  p ows t a n i e  w Po sawin i e .  Pobi ł  
z b u n t o w a n y c h  w o j s k o  w y n o s z ą c e  5 0 0 0  g ł ó w .  | 5 0  p o w s t a ń c ó w  poległo.  
W r a n d u k  z d ob y t o .  Mias teczko Zep se  kazał  spal ić S e r a s k i e r ,  p o n i e w a ż  
w  niem s t rze l ano.  A r e s z t o w a n o  u r zę d n i k a  bas zy  z p o w o d u  u p o w s z e c h ­
niania  b u n t o w n i c z y c h  od ez w.  W e d ł u g  pogłoski  uci era ły  się pr ze dn ie  
s t r aże  k aw a sa  baszy i se raski cra  pod Kognicą .  M ł y n y  p r o c h o w e  pod S e r a -  
j e w e m  w y s a d z o n o  w p o w i e t r z e  za rozka ze m A b d i  baszy.

W i e d e ń ,  d. 1 9 .  Lis topada.  —  W i e d e ń s k a  g a z e t a  zamieści ła  dziś 
rozkaz  c e sa rz a ,  a b y  dzi enniki  nie zamieszczał y  ż a d n y c h  wi adomoś ci  o r u ­
chach wojska .  P r a w o  z a p r o w a d z a j ą c e  ce nzu r ę  t e a t r a l n ą ,  o t r z y m a ł o  s a nk cy ą .

P a r y ż ,  d. 1 8  L i s t o p a d a ,  w iec zo r em  o godz.  8 .  — Zgr .  n a r o d o w e  
p o t w i e r d z a  w y b ó r  Lah i t t a  w dep a r t amenc i e  pó ł n o c y ,  g ło sa mi  4 6 0  p r ze ci w  
1 7 3 .  M iędzy  innym i gtosu ją  M iche l ,  G revy  i de F lo tte  przeciw ważności

św i t e m  k o l u m n y  s t a ły  j u ż  w  s z y k u  p r zeżer an ie  n a k a z a n y m ;  s t r aż  p r ze dn i a  
mog ła  za raz  pod o c h r o n ą  b at er yi  Ro s ens t eng l a  pr ze j ś ć  d o l i n ę ,  i z w ł a ś c i w ą  
wale cz ne mu  j e n e r a ł o w i  H a i l b r o n n e r  r ezol ut nośc i ą  o p a n o w a ć  wieś  Bronzel l ,  
podczas  k i edy  p i e r w s z a  i d r u g a  d y w i z y a  i m p o n u j ą c e m  s w e m  s t a n o w i s k i e m 
na w z g ó r za ch  p od  L b s c h e n r o t h e  z a p e w n i a ł a  nam posi adani e  tego klucza  do 
po z y c y i  K o h i h a u s  i F u l d y .  A t t a k  ces. 1 4 .  ba t a l i onu s t r ze lc ów i p i e r w s z e j  
ko mpan i i  fyzy l i er ski e j  l i g o  p u ł k u  p i e c h o t y  Y s e n b u r g a  w y k o n a n y m  zos ta ł  
z p o r z ą d k i e m  i d e c y z y ą .  W y r a ż a j ą c  t u t a j  za s łu ż on e  p o c h w a ł y  w s z y s t k i m  
p a n o m  j e n e r a ł o m ,  of i ce rom,  po do f i ce rom i ż o ł n i e r z o m  p o ł ą c z o n e g o  k o r p u s u  
a r m i i ,  szczególnie j  zaś p a n u  j e n e r a ł o w i  H a i l b r o n n e r ,  ces. m a j o r o w i  Pes l er ,  
kap i t ano m W e i s s  z 1 4 .  ba t a l i onu s t r ze l c ó w i Scheff oer  z l i .  p u ł k u  p i e c h o ­
ty ,  tudz ie ż  p o d p u ł k o w n i k o w i  F e r d y n a n d o w i  P e t r o w i t z  z  1 4 .  p u ł k u  s t r z e l ­
c ó w ,  cz uj ę  się za raz em n a d e r  s z c z ę ś l i w y m ,  iż mo g ę  w tej  chwil i  wł aś n i e  
pr ze z  go ńc a z F r a n k f u r t u  o d e b r a n e  p o d z i ę k o w a n i e  w y s o k i e g o  b u n d e s t a g u  
ogłos ić  w o j sko m p o ł ą c z o n y m ,  p o d z i ę k o w a n i a  o be j m u j ą c e  z u p e ł n e  z a d o w o ­
lenie w y sok ie g o  z g r o ma dze n ia  z w y t r w a ł e g o  i w z o r o w e g o  w y k o n a n i a  z t y lu  
znoj ami  po ł ą cz o n eg o  zadania .  Mnie  j u z  t y l k o  p oz os t a j e  ogłos ić  imię  w a ­
l e cz n ych ,  k t ó r z y  k r w i ą  s w ą  z a sz czy t  dni a  opłaci l i .  Z  ces.  1 4 .  ba t a l i onu  
strze lców  odnieśli ra n y :  s z e r e g o w c y  W a s a k , S c h u lz ,  K am enar, Muller,

tego w y b o r u ,  k t ó r y  u w a ż a j ą  za p ogwał cen i e  k o n s t y t u c y i .  R o z p r a w y  nad Pro h a sk a .  K o n t u z y e  o deb r a l i :  p o r u c z n i k  b a r o n  H o r n  z  ces. 5 .  p u ł k u  s z w o
t y m  p r ze d mio t e m b y ł y  b u r z l i we .  — S k a z a n o  dzi ennik  la P r c s s e  za u mi e -  l eźe rów  L e i n i n g e n ,  i s z e r e g o w c y  R i e f ,  Mu tz l  i Knio  z 1 1 .  p u ł k u  p i e cho ty
szczepie z m y ś l o n e g o  p o s e l s t w a ,  p r ze d  o t w o r z e n i e m  zgr .  n a r o d o w e g o ,  na Y s e n b u r g a .  T e r a z  k i e d y  a r mi a  dni  ki lka o d p o c z ą ć  m o ż e ,  w y p a d a  p r z y s p o -
rok więz ie nia  i zapłacenie  k a r y  2 0 0 0  fr. —  W s z y s c y  r o bo t n i c y  g u z i k ó w  
zaprzes ta l i  r obót .

T u r y n ,  d. 1 5 .  Lis to pa da .  — W c z o r a j  p r z y b y ł  n a d z w y c z a j n y  k u r y e r  
z w aż n emi  w iad o m o ś c i a m i ,  co dało p o w ó d  do długi ch k on f e r enc y i  minis te-  
r y a l n y c h .  P r z y j ę t o  p r a w o  w yb i e r a n i a  p o d a t k ó w  glosami  9 9  p r ze c iw  2 3 .  
Uzn a n o  w y b ó r  pr o fe so ra  Ber t i  ś r ód  wielkiego zamieszania  w izbie za n i e w a ­
żny.  W e d ł u g  pogłoski  Nigra  u s t ą p i ,  a w  j e g o  miejsce obej mie  mi ni s t e r ­
s t w o  sk a r b u  C a vo u r ,  G i o j a  zaś z a m i a n o w a n y m  zostanie  mini s t r em handl u .

p r z y s p o ­
sobić się na n o w e  t r u d y ,  a p r z e d e w s z y s t k i e m  pami ęt ać  o n a j w i ę k s z y m  p o ­
r z ą d k u  i o ch r a n i an iu  miejsc  k w a t e r u n k i e m  o b ł o ż o n y c h .  D a n o  w  g ł ó w n e j  
k wa t e r z e  w F u l d z i e ,  1 0 .  L i s t opada  1 8 5 0 .

S z l e z w i g  i H o l s z t y n .
K i e l ,  d. 1 6 .  Lis to gada.  — P o t w i e r d z a  się p o g ł o s k a ,  że  s p r a w a  sz le-

z w ic k o - h o l s z t y u s k a  ni ebędzie  więcej  p o w o d e m  r o z d w o j e n i a  p o m i ę d z y  A u -
s t r y ą  a P r u s a m i ,  i p r z e s z k o d ą  do  poł ączen ia .  S ł y c h a ć ,  źe t u  nad esz ło
oś wi adc zen ie  z Be r l i n a ,  iż eg z eku c y a  ma b yć  w y k o n a n ą ,  jeżel i  a rmia  nasza  
do dnia  1 5 .  G r ud n i a  n iebędzie  r o z z b r o j o n ą .  R z ą d  nasz  dał  p o d o b n o  o d p o -  

B e r l i n ,  d. 2 0 .  L i s t opada .  — Naj .  pan r ac zy ł  nadać  l a n d r a t o w i  lir. w i ed ź ,  że w s z y s c y  S z l ezw icza ni e  i H o l s z t y ń c z y e y  aż do os t a tn i ego  za  pra-
R i t t b e rg  w S z t u r m i e ,  o r d e r  or ła cz e r w o n e g o  t rzeciej  k lassy  z ws t ęgą .  wa s w o j e  i o j c z y z nę  umr ze ć  potraf ią .  P o s t ę p o w a n i e  k r a j u  tego o d p o w i e d ź

M i n i s t e r  Manteuffe l  donosi  na d n iu  1 9 .  L i s t o p a d a ,  że w  c z w a r t e k  dnia  u sp r aw i e d l i w i .  B yć  m o ż e ,  iż w o j s k a  e g z ek u c y jne  k r a j u  p r u sk i ego  nie-
2 1 -  b. m . pr ze d  p o łu dn ie m ma się o w pół  do dziesią te j  godz.  przed za ga j e-  dotkną. ,  ale H a n o w e r  s p ok o jn i e  na  to p r z y z w o l i ,
niem izb o d b y ć  n a b o ż e ń s t w o  dla d e p u t o w a n y c h  ewan ie l icki ch  w t u m i e ,  dla A n g l i a
katol ickich  w kościele ś w .  J a d w i g i ,  gdzie  dla n ich oso bn e miejsca p r z e z n a -  L o n d y n ,  1 4 .  Lis to pada .  -  P a r l a m e n t  zos ta ł  d z i s i a j ,  s t o s o w n i e  do 
czone zos t aną .  p o s t a n ow ien i a  u c h w a l o n e g o  na wczora j sz ej  r adzie  t a j n e j ,  o d r o c z o n y m  pr ze z

Na posie dze niu  dzis ia j szem mi n i s t e r s t wa  s t anu  o b r a d o w a n o  nad p roj e-  komis sar za  k r ó l ew sk ie g o  od 1 4 .  L i s t opada  do 1 7 .  G r u d n i a  Z w y c z a j n y  bal
ktem do p r a w a  p r a s y ,  k t ór e  na p o cz ą t k u  posi edzeń izb p r z e d ł o ż o n e m  zostanie,  d o r o c z n y  na k o r zy ść  b i e dn y ch  tu ł acz y  polskich  odbędzi e  się dzisiaj  w Gui ld -

Gab ine t  r o s s y j s k i  nades ła ł  tu d ep e sz e ,  j a k  niesie p o g ł o s k a ,  z k t ó r y c h  hal l ;  w i dać ,  że s y m p a t i e  n i e w y g a s ł y  je szcze  tak  z u p e łn i e  j a k b y  to dz i enniki
domyśl i ć  się m o ż n a ,  że Ro s s y a  w p ł y w u  s w e g o  na A u s t r y ą  nie u ż y j e  ze "  . . .
s*kodą  P r u s .

T y m c z a s o w y  mi n i s t e r  s p r a w  za g r an i c zny c h  p r z y j m o w a ł  dziś z r an a  pa- 
Piezkiego n u n e y u s z a  Vio la  Pre lę.  Dziś r ze czon y  n u n e y u s z  w y j e ż d ż a  do 
Pozn an i a  na kolei że laznej .

F r a n k f u r t ,  1 4 .  Lis topada.  — G ł ó w n a  k o me n d a  wo j sk  z w i ą z k o w y c h ,  
'•'ająca s w o j ą  g ł ó w n ą  k w a t e r ę  w  F u l d z i e ,  ogłos i ła  n a s t ę p u j ą c y  r o z k a z  
d z i e n n y :  K o r p u s  armii  z n a j w i ę k s z ą  w y t r w a ł o ś c i ą  i p r a w d z i w e m  u c z u ­
ł e m  o b o w i ą z k u ,  p o k o n a ł  o g r o m n e  t r u d y  p o c h o d u  z s w y c h  z a ł ó g ,  i tein 
Pos tawi ł  nas  w moż noś ci  p o ł ą cz en i a  na dzień  i g o dz i nę  oz na cz o n ą  pod L ó -  
sd t e n r o t h e  p i e rwsze j  d y w i z v i ,  k tór a  p r ze b y ła  n iebezpieczne w ą w o z y  pod 
‘̂ ch luc h t e r n  i G e l n h a u s e n , z d y w i z y ą  d r u g ą ,  k tór a  sp i e s z n y m  marsz em 
Pr ze kr oczy ł a  ł a ń c u c h  g ó r  R h b n .  Mog l i śmy  więc  z za dz i wi a j ą cą  s zyb ko ści ą  
*aJ?ć p ię kne  poży c i e  pod N e u h o f ,  L b s c h e n r o t h e  i B r on ze l l ,  i t y m  s posobe m 

r °k  za k r ok i em n o w e  z y s k i w a ć  k or zy śc i .  M a rsz  w nocy z d .  7 .  na  8.  w y -  
° D»ny b y ł  w z o r o w o  p o d  wz g lę d em d y s p o z y c y i  i zupe łne j  cichości .  Z e

n i e p r z y j a z n e  mę cz en n ik om woln ośc i  svmówić  chcia ły ,  a l b o wi em sądzą c  z li­
cz by r o z e b r a n y c h  bi l e tów w n i j ś c i a , d o ch ó d  będzie  t y m  r a z y m  d o s y ć  zna  
cz ny .  -  Na oneg da j sz ćm z g r o ma d ze n i u  p r zy j a c i ó ł  p o k o j u  z W r e x h a m  zdał  
s p r a w ę  S t a r g e  z k r o k ó w  p o ś r e d n i c t w a ,  ja ki e  o n ,  B u r r i t t  i W e h l e r  u  r z ą d u  
sz lezwi cko  h o l s z t y ńs k i e g o  i d u ń s k i e g o  w celu zako ńcz en i a  w o j n y  p r ze z  w y ­
rok są du  r ozjemcz ego ,  nie bez s k u t k u  p o c z y n i l i ,  i o d cz y t a ł  śc iąga jące  się 
do tego o świ adcz en i e  min i s t r a  s p r a w  z a g r an i c zn yc h  S z l e z w i g u  i H o l s z t y n u .  
D o  tego d o d a ł , że n at u ra ln i e  oświ adcz en ie  to do K o p e n h a g i  p r z e s ł a l i , i z ta in-  
tąd o d p o w i e d ź  o d e b r a l i ,  że to pod  śc i s ł ą  w e z m ą  r o z w a g ę .

Ogól ne  koszta pol icyi  l o n d y ń s k i e j ,  w łąc zn i e  z pen s y a m i  w y s ł u ż o n y c h  
s lug p o l i c y j n y c h ,  w y n o s z ą  na rok  1 8 5 1 .  do 4 0 , 2 3 9  funt .  s z t e r l . , o k o ło  
je dnej  ósmej  części b u d ż e t u  p a r y s k i e g o  p r z y  p o d w ó j n e j  l iczbie dusz .

B r ze d o neg da j s z y  banki e t  l o rda  ma jo ra  w  Gui ldha l l  nie b y ł  mnie j  ś w i e ­
t n y m  jak ka ż d y  in ny ,  tak  pod  w zg lę d em p r z e p y c h u  ja k  boga c twa .  W  imie­
niu  ciała d y p l o m a t y c z n e g o ,  k t ó r e  się nie zebr a ł o  w komp le c i e ,  p r z e m a w i a ł  
poseł  s t a n ó w  z j e d n o c z o n y c h ,  pa n L a w r e n c e .  L o r d  J o h n  R u s s e l ,  p r z y j ę t y
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z  z a p a ł e m  p r z e z  o b e c n y c h  r e p r e z e n t a n t ó w  h a n d l u  ś w i a t a ,  z a r ę c z y ł ,  źe  r z ą d  
a n g i e l sk i  s t a r a ć  s ię  b ę d z i e  w s z e l k i e m i  m o ź e b n e m i  ś r o d k a m i  o u t r z y m a n i e  p o ­
k o j u ,  k t ó r e g o  b ł o g o s ł a w i e ń s t w a  na  n i k o g o  s z c z o d r z e j  n ie  s p a d a j ą  j a k  na  
An g l i ę .  M a r g r a b i a  de  L a n s d o w n e  t a k ż e  r z u c i ł  p o g l ą d  n a  lą d  s t a ł y .

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  1 6 .  L i s t o p a d a .  —  P r e z y d e n t  j e c h a ł  w c z o r a  k o n n o  z j e d n y m  

t y l k o  a d j u t a n t e m  p r z e z  b u l e w a r y  aż  d o  Bellevi l le.  C o n s t i t u t i o n n e l  p o ­
w i a d a ,  że  w i d o k  p r e z y d e n t a  u b r a n e g o  p o  c y w i l n e m u  d o b r e  u c z y n i ł  w r a ż e ­
n ie  na  p r z e c h o d z ą c y c h .

K o m i s s a r z  po l i c y i  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  z b i ja  t w i e r d z e n i a  C o n s t i -  
t u t i o n n e l a ,  j a k o t e ż  i n n y c h  d z i e n n i k ó w ,  j a k o  f a ł s z y w e .  P o d c z a s  o d r o ­
c z e ni a  z g r .  n a r o d o w e g o  k a ż d e g o  d n i a  z d a w a ł  d o n i e s i e n i a ,  juk  z w y k l e  n a ­
p r z ó d  p r e z e s o w i ,  p o t e m  k w e s t o r o m .  P r o t o k u ł  z ł o ż y ł  n a p r z ó d  u p a n a  D u ­
p i n  w e d ł u g  p r z e p i s u .  T e n  z w r ó c i ł  m u  g o  z p o l e c e n i e m ,  a b y  p o s t ą p i ł  z t y m  
a k t e m ,  j a k  p r a w o  p r z e p i s u j e ,  co też  u c z y n i ł ,  bo  o d d a ł  p r o t o k u ł  p r o k u r a ­
t o r o w i  p ó ł  g o d z i n y  pó ź ni e j .  A r e s z t o w a n o  A l l a i s ,  k t ó r y  o  s p i s k u  d o n i ó s ł  
Y o n o w i .

O k r ę t  o t r z e c h  p o k ł a d a c h  V a l m y  o m a ł o  co n ie  w y l e c i a ł  w  p o w i e t r z e .  
N a  o t w a r t e m  m o r z u  za pa l i ła  s ię  c zę ść  p r o c h u .  D w u d z i e s t u  lud z i  c zę śc ią  z o ­
s t a ł o  r a n i o n y c h ,  c z ę ś c i ą  z a b i t y c h .  O k r ę t  b a r d z o  w e w n ą t r z  u s z k o d z o n y  
z a l e d w i e  d o s t a ł  s ię  d o  p o r t u  w  B r e s t .  — W y b u c h  na  o k r ę c i e  t y m  n a s t ą p i ł  
z n i e d b a l s t w a  w  p r z e c h o w a n i u  s k r z y n i  z f a j e r w e r k a m i .

P r o c e s  p r z e c i w  l a  P r e s s e  r o z p o c z u i e  s ię  w  p o n i e d z i a ł e k .
Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .  P o s i e d z e n i e  d n i a  I G .  L i s t o p a d a .  —  

D u p i n  p r z e w o d n i c z y .  Z  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  p r z y p a d a :  g ł o s o w a n i e  nad  
w y b o r e m  4  c z ł o n k ó w  z g r .  n a r o d o w e g o  d o  k o m i s s y i ,  k t ó r a  m a  z b a d a ć  p r o ­
j e k t  o ka s a c h  p e n s y j n y c h ,  na  m o c y  a r t y k u ł u  1 3 ,  z d n i a  1 8 .  C z e r w c a  1 8 5 0 .  
P o  u k o ń c z e n i u  g ł o s o w a n i a  z a s t ę p u j e  D u p i n a  w i c e  p r e z e s  L e o n  F a u c h e r .  P o ­
ł o ż o n o  z a p y t a n i e ,  j a k ą  w i ę k s z o ś c i ą  p o w i n i e n  n a s t ą p i ć  w y b o r o w y c h  4 c z ł o n ­
k ó w .  D a w n y  z w y c z a j  p r z e m a w i a  za a b s o l u t n ą  w i ę k s z o ś c i ą .  Z g r o m a d z e ­
n i e  o ś w i a d c z a  s ię  w t y m  p r z y p a d k u  za d a w n i e j s z y m  z w y c z a j e m .  M i n i s t e r  
f i n a n s ó w  F o u l d  p r z e d k ł a d a  p r o j e k t  do  p r a w a  w z g l ę d e m  p o t w i e r d z e n i a  n i e ­
k t ó r y c h  w y d a t k ó w  p o c z y n i o n y c h  p r z e z  p r e z y d e n t a  p o d c z a s  o d r o c z e n i a  zgr .  
n o a r d o w . ,  w y n o s z ą c y c h  1 , 6 4 9 , 0 0 0  f r.  i d r u g i  p r o j e k t  w z g l ę d e m  w y k u p n a  
a k c y i  t o w a r z y s t w a  c z t e r e c h  k a n a ł ó w  i k a n a ł u  R o d a n u  i R e n u .  M i n i s t e r  
w n o s i  o p o s p i e c h .  S t .  B e u v n  w y s t ę p u j e  p r z e c i w  p o s p i e c h o w i ,  m i m o  to 
z g r o m a d z e n i e  u c h w a l a  p o s p i e c h .  P r o j e k t a  te  o d d a n o  w ł a ś c i w y m  k o m i s s i o m .  
R o c h e r  s k ł a d a  s p r a w o z d a n i e  k o m i s s y i  o na p o j ac h .  S p r a w o z d a n i e  to  będzie  
w y d r u k o w a n e .  W  s p r a w i e  p o j e d y n k u  r e p r e z e n t a n t a  C h a v a i x ,  k t ó r y  zab i ł  
s w e g o  p r z e c i w n i k a ,  k o m i s s y a  o ś w i a d c z a  s i ę  p r z e c i w  r e k  w i z y  t o r y u m  p r o k u ­
r a t o r a .  Z g r o m a d z e n i e  r ó w n i e  o ś w i a d c z a  s i ę  za o d r z u c e n i e m  w n i o s k u  p r o ­
k u r a t o r a  i n i e p o z w a l a  na  w y t o c z e n i e  s p r a w y  p r z e c i w  C h a v o i x .  De l i s le  s k ł a ­
d a  s p r a w o z d a n i e  k o m i s s y i  o  u k ł a d z i e  h a n d l o w y m  p o m i ę d z y  S a r d y n i ą  a F r a n -  
c y ą .  N a s t ę p n i e  z ł o ż o n o  s p r a w o z d a n i e  k o m i s s y i  p e t y c y i .  P e t y c y e  n ie z a ­
w i e r a j ą  n i c  o g ó l n e g o .  W i c e  p r e z e s  o g ł a s z a  w y p a d e k  g ł o s o w a n i a ,  o k t ó r e m  
w s p o m n i e l i ś m y  na  p o c z ą t k u .  G l o s u j ą c y c h  4 0 7 ,  a b s o l u t n a  w i ę k s z o ś ć  2 0 4 ,  
A r m a n d  2 7 0 ,  B e n o i s t  d ’A z y  2 6 6 ,  D u f o u r n e l  2 5 4 .  W  p o n i e d z i a ł e k  w y ­
b i o r ą  c z w a r t e g o  c z ł o n k a .  P o s i e d z e n i e  o d r o c z o n o .

S z w a j  c a r y a ,
G e n e w a ,  1 3 .  L i s t o p a d a .  —  Z n ó w  p o ł ą c z e n i  r a d y k a l i ś c i  z k a t o l i k a m i  

z w y c i ę s t w o  o dn ie ś l i .  W y b o r y  w  mieśc ie  p o r z ą d n i e  s i ę  o d b y ł y .  W  o b ­
w o d z i e  w y b o r c z y m  p r a w e g o  b r z e g u  w s t r z y m a ł o  s ię  k i lka  g m i n  k o n s e r w a ­
t y w n y c h  od  g ł o s o w a n i a .  W C a r o u g e  b y ł o  p o d o b n o  1 9 0 0  r a d y k a l i s t ó w  p r z e ­
c i w  1 3 0 0  k o n s e r w a t y s t o m  S p i s o m  w y b o r c z y m  k o n s e r w a t y s t ó w  sa mi  ich 
s t r o n n i c y  z a r z u c a j ą ,  że n i e b a r d z o  p o h o p n e  b y ł y ,  i za m a ł o  z n a n e  i m i o n a  
o b e j m o w a ł y .  C o u r r i e r e  S u i s s e  p o w i a d a  d a l e j ,  że  w mieś c i e  g l o s o w a ł o  
4 3 1 8  w y b o r c ó w ,  a l i c zba  ich o g ó l n a  w y n o ł i ł a  5 2 0 0  N a  p r o w i n c y i  p o ­
u m i e s z c z a n o  na  l i s tach r a d y k a l i s t ó w  d a l e k o  w i ę c e j  k a t o l i k ó w ,  an iżel i  to d o ­
t ą d  b y w a ł o ,  p r z e z  co z w y c i ę s t w o  im  z a p e w n i o n o .  D z i e u n i k i  g e n e w s k i e  
p o t w i e r d z a j ą  d o n i e s i e n i e  p o w y ż s z e .  W e  w s z y s t k i c h  t r z e c h  k o l e g i a c h  l is ta 
r a d y k a l i s t ó w  p r z e s z ł a ;  ż a d n e g o  k o n s e r w a t y s t y  n i e w y b r a n o ,  a z a t e m  wi e l k a  
r a d a  s k ł a d a  się ob e c n i e  z s a m y c h  o s ó b  r a d y k a l n e g o  s p o s o b u  m y ś l e n i a .  W  m i e ­
śc ie o t r z y m a ł  M a j o r  n a j w i ę c e j  g ł o s ó w  2 9 2 9 ,  j e n e r a ł  D u f o u r ,  1 7 0 0 .

W  B e r n i e  d n i a  1 3 .  t. m.  n i e p r z y s t ą p i o n o  j e s z c z e  d o  w y b o r u  wi e l k i e j  
r a d y ,  g d y ż  p o s i e d z e n i e  ca ł e  z a j ę ł y  z a ż a l e n i a  p r z e c i w  p o s t ę p o w a n i u  p r z y  
w y b o r a c h  w  o b w o d a c h  w B i e l ,  M u n s t e r  i P r u n t u t .

W ł o c h y .
R z y m ,  L i s t o p a d a ,  — Z a p o w i e d z i a n a  p r z e d  k i l ku  d n i a m i  z m i a n a  mi  

n i s t e r s t w a  n i e s pe ł n i l a  s ię j e s z c z e  w  ca ł e j  o b s z e r n o ś c i .  W p r a w d z i e  j e n e r a ł  
K a l b e r i n a t t e n  z o s t a ł  od  u r z ę d u  u s u n i ę t y ,  a le  w  m i n i s t e r s t w i e  f i n a n s ó w  w i ­
da ć  pr z e s i l e n i e  j e s z c z e  s ię  n i e s k o ń c z y ł o .  L u b o  n i e k t ó r z y  t w i e r d z ą ,  źe m i ­
n i s t e r s t w o  n i ec h c e  an i  m i n i s t r a  an i  p o d a t k ó w  z a n i e c h a ć ,  o w s z e m  o d d a ł o  t e ­
m u ż  ź a n d u r m e r y ą  c a ł ą  p o d  r o z p o r z ą d z e n i e  d l a  p o m o c y  p r z y  w y b i e r a n i u  p o ­
d a t k ó w ,  u t r z y m u j e  s ię j e d n a k o w o ż  w i a r a  w  z m i a n ę  m i n i s t e r s t w a ,  co t y m  
w ię ce j  j e s t  p r a w d o p o d o b i e ń s t w a ,  i ż Gal i i  p o d o b n o  na  w s i  p r z e b y w a .  T y l k o  
m ó w i ą  t e r a z ,  że  n i ę  Z u c h i n i  m a  b y ć  j e g o  n a s t ę p c ą ,  ale  G r a s s e l i n i ,  k t ó r y  
w  p i e r w s z y m  r o k u  p a n o w a n i a  p a p i e ż a  t e r a ź n i e j s z e g o  b y ł  g u b e r n a t o r e m  R z y ­
m u ,  a j eż e l i  s ię  n i e m y l i m y , p o  o p a n o w a n i u  A u s t r y a k ó w , k o m i s s a r z e m  r z ą ­

d o w y m  w A n k o n i e .  N i e k t ó r z y  u t r z y m u j ą ,  źe  p r a w o  t o  n a w e t  j u ż  z a w i e ­
s z o n o ,  i w  r z e c z y  s a m e j  u w a ż a ć  j e  i s t o t n i e  m o ż n a  j a k o b y  w  z a w i e s z e n i u ,  
g d y ż  na  ż a d e n  s p o s ó b  n i e b y w a  w y k o n y w a n e m .  —  W c z o r a j  z n ó w  p o d o b n o  
p u ł k  j e d e n  F r a n c u z ó w  d o  Civ i t av ec ch i i  w y s ł a n o ,  ale p r z e z  to  z a ł o g a  b y n a j ­
m n i e j  s ię  n i e z m n i e j s z y ł a ,  g d y ż  d o  o d d z i a ł ó w  p o z o s t a ł y c h  p r z y s z l i  ż o ł n i e r z e  
z r e z e r w y .

T u r y n ,  1 0 .  L i s t o p a d a .  —  T e k a  m i n i s t e r s t w a  o ś w i e c e n i a  , k t ó r a  w  s k u ­
te k  ż ą d a n e j  i p r z y j ę t e j  d y m i s s y i  M a m e l i e g o  z a w a k o w a ł a ,  d o s t a ł a  się t e r a z  
w  d o b r e  r ę c e ;  k r ó l  b o w i e m  p o w i e r z y ł  j ą  c z ł o n k o w i  o  s e n a t u  Giv ia .  J e s t  
to  m ą ż  p o s i a d a j ą c y  w i e l k ą ,  n a u k ę ,  k t ó r y  o k o ł o  w y d o s k o n a l e n i a  s z k ó ł  w  P i e  • 
m o n c i e  o d  w i e l u  la t  u s ł u g i  z n a m i e n i t e  p o ł o ż y ł .  W s z y s t k i e  s t r o n n i c t w a  z a -  
r ó w n o  g o  s z a n u j ą .  N o m i n a c y ą  s w o j ę  dz is i a j  d o p i e r o  o d e b r a ł ; w c z o r a j  
u r z ą d  t e n  o f i a r o w a u o  b y ł e m u  j e n e r a ł o w i ,  na  t e r a z  s e n a t o r o w i  J ó z e f o w i  Col -  
l e go ,  ale  o n  ze  w z g l ę d ó w  p r y w a t n y c h  t a k o w e g o  n i e p r z y j ą ł .  —  D o w i a d u ­
j e m y  s ię  z u s t  p e w n y c h ,  źe  m i n s t e r  Gioia p r z y b r a ł  so b i e  na p i e r w s z e g o  r a d z c ę  
r e f e r e n t a  p r o f e s s o r a  T o n e l l i ,  t e g o  s a m e g o ,  k t ó r y  P i n e l l e m u  w  p o s e l s t w i e  
j e g o  d o  R z y m u  t o w a r z y s z y ł .  C a v a l i e r  T o n e l l i  j e s t  p r o f e s s o r e m  p r a w a  k a ­
n o n i c z n e g o .  — P o m i ę d z y  r o z m a i t e m i  p r o j e k t a m i  d o  p r a w a ,  k t ó r e  r z ą d  p a r ­
l a m e n t o w i  ( n a  p r z y s z ł y c h  p o d z i e d z e n i a c h )  chc e  p r z e d ł o ż y ć ,  z n a j d u j e  s ię  
t a k ż e  p r o j e k t  u r z ą d z e n i a  m i l i c j i  o b y w a t e l s k i e j ,  na  p o s t a ć  p r u s k i e j  l a n d w e r y .  
R z ą d  z a m y ś l a  t y m  3 p o s o b e m  u t w o r z y ć  p o w s z e c h n ą  i s i l n ą  o b r o n ę  k r a j o w ą ,  
b e z  p o t r z e b y  u t r z y m y w a n i a  z n a c z n e g o  w o j s k a  s t a ł e g o .  Z r e s z t ą  c h w a l e b n e  
p o s t a n o w i e n i e  o w o  da  s ię  z p o m i ę d z y  w s z y s t k i c h  k r a j ó w  w ł o s k i c h  j e d y n i e  
w  P i e m o n c i e  u s k u t e c z n i ć .  K a ż d y  o b y w a t e l  z d o l n y  d o  w o j s k a ,  be z  r ó ż n i c y  
s t a n u ,  m a  b y ć  o b o w i ą z a n y  o d  r o k u  1 8  d o  5 5  w i e k u  s w e g o  ć w i c z y ć  s ię 
w r o b i e n i u  b r o n i ą ,  a b y  w  c h w i l i  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  o j c z y ź n i e  z a g r a ż a j ą c e g o  
z z e w n ą t r z ,  m ó g ł  j e j  n i eść  p o m o c  s k u t e c z n ą .  —  T o  je s t  p o d s t a w ę  n a j g ł ó ­
w n i e j s z ą ,  n a  k t ó r e j  się ó w  p r o j e k t  d o  p r a w a  op i e r a .

A u s t r y  a
W i e d e ń ,  d.  1 6 .  L i s t o p a d a .  —  W k r ó t c e  ma  tu  c e s a r z  w y p r a w i ć

w i e l k ą  u r o c z y s t o ś ć  w o j s k o w ą ,  n a  w z ó r  w a r s z a w s k i e j ,  k t ó r ą  u c z c z o n o  
P a s z k i e w i c z a ,  i p o d c z a s  te j  p r z e d s t a w i ć  w o j s k u  f e l d m a r s z a ł k a  R a d e t z k i e g o ,  
j a k o  ks ięc i a  C u s t o z z y  i N o w a r y .  —  S ą d  w o j e n n y  w  P r a d z e  z n o w u  o s ą d z i ł  
p e w n e g o  r z e m i e ś l n i k a  za s t a w i a n i e  o p o r u  s t r a ż y  w o j s k o w e j  na  k a r ę  c h ł o s t y ,  
k t ó r e m u  też  n i e z w ł o c z n i e  3 0  k i j ó w  w y l i c z o n o .

O n e g d a j  w y s ł a n o  z t ą d  k o l e j ą  z e l a z n ą  d o  a r mi i  w M o r a w i i  p u ł k  p i e c h o t y  
w ę g i e r s k i e j  ks ię c i a  W a s y  p o d  d o w ó d z t w e m  p u ł k o w n i k a  W e t z l a r ,  a dn i a  
n a s t ę p n e g o  b a t a l i o n  p i e c h o t y  z p u ł k u  b a r on a  H a j n a u  , s k ł a d a j ą c y  s ię  z  P o ­
l a k ó w ,  k t ó r y  t a kż e  d o t ą d  d o  za ł og i  t u t a j s z e j  n a l e ż a ł ;  p o z o s t a ł e  3  b a t a l i o n y  
p u ł k u  t e go  u d a d z ą  s ię  w  t y c h  d u i a c h  d o  a r mi i  p ó ł n o c n e j ,  u s t ę p u j ą c  mie j sc a  
K r o a t o m ,  k t ó r z y  o d l ą d  z a ł o g ę  W i e d n i a  t w o r z y ć  m a j ą  D w a  b a t a l i o n y  w o j ­
s k a  p o g r a n i c z n e g o  i p ó ł  d y w i z y o n u  S e r e s z a n ó w  j u ż  t u t a j  s p r o w a d z o n o ,  
a s p o d z i e w a m y  s i ę  j e s z c z e  6  b a t a l i o n ó w  i l j  d y w i z y o n u  j a z d y  s e r e s z a u s k i ć j ,  
k t ó r z y  p o s p o ł u  z p u ł k i e m  h u z a r ó w  c z u w a ć  b ę d ą  n a d  s t o l i c ą ,  a b y  s ię  p o d c z a s  
w o j n y  na  p ó ł n o c y  ( ? )  s p o k o j n i e  z a c h o w a ł a .  — N a d z w y c z a j n e  z b r o j e n i e  s ię  
A u s t r y i  k a ż e  s ię  j u ż  w  p r z y s z ł y c h  t y g o d n i a c h  b a n k r u c t w a  p a ń s t w a  s p o d z i e ­
w a ć ,  i d la  t e g o  s p i e s z y  k a ż d y ,  k t ó r y  c ó ź k o l w i e k  m a  z a p ł a c i ć ,  z u i s z c z e n i e m  
n a l e ż y t o ś c i ,  d o p ó k i  p i e n i ą d z e  p a p i e r o w e  j e s z c z e  p o d ł u g  ich w a r t o ś c i  n o m i  
n a i n ć j  b y w a j ą  p r z y j m o w a n e .  M i a n o w i c i e  po s i ed z i c i e l e  d ó b r  k o r z y s t a j ą  
z te j  c h w i l i ,  a b y  s p ł a t y  na  g r u n c i e  c i ę ż ą c e  n a  z a w s z e  z e p c h n ą ć ,  i u p r a  
w n i e n i  m u s z ą  s ię  z s w e j  s t r o n y  p o s p i e s z a ć ,  a b y  s u m  w p ł y n i o n y c h  w  s p o ­
s ó b  k o r z y s t n y  u ż y l i ,  j eż e l i  n i e c h c ą ,  a b y  z n a c z n a  c zę ść  p i e n i ę d z y  za w y n a ­
g r o d z e n i e  o d e b r a n y c h  w r ę k u  ich bez  z n a c z e n i a  p o z o s t a ł a .  W s z y s c y  c i s n ą  
6ię d o  z a k u p o w a n i a ,  co n a t u r a l n i e  d o  ż w a w y c h  w y m i a n  s ię  p r z y c z y n i a ,  
l ecz  z a r a z e m  p o d n i e s i e n i e  ce n  w s z e l k i c h  p r z e d m i o t ó w  s p r o w a d z a ,  k t ó r e  s ie 
d ł u g o  u t r z y m a ć  n i e m o ź e ,  i w ł a ś n i e  j a k o  s y m p t o m  z b l i ż a j ą c e g o  s ię  b a n k r u ­
c t w a  p a ń s t w o  u w a ż a n e m  b y ć  m u s i ,  k t ó r e g o  p r z e c z u c i e  u m y s ł y  w s z y s t k i c l i  
o p a n o w a ł o .  J e d y n i e  o d g a d n ą ć  n i e m o ż n a ,  na  j a k ą  s t o p ę  p i e n i ą d z e  te s p a ­
d n ą ,  i n i e k t ó r z y  p o c i e s z a j ą  s ię  n a d z i e j ą  s ł o d k ą , źe z n i ż e n i e  o w y c h  z n a c z k ó w  
p i e n i ę ż n y c h  a z w ł a s z c z a  s z t a d s z u l d s z e i n o w  n i e n a s t ą p i  w  s t o s u n k u  t a k i m  
s a m y m ,  j a k  w  r.  1 8 1 1 ,  g d z i e  p a p i e r y  p a ń s t w a  s p a d ł y  n a  p o ł o w ę  a p i e n i ą ­
dz e  p a p i e r o w e  n a  p i ą t ą  cz ęś ć  ich n o m i n a l n e j  w a r t o ś c i .  —  P r z y t ł u m i e n i e  
d z i e n n i k a  p r a g s k i e g o  U n i o n ,  o w e g o  n a j w a ż n i e j s z e g o  o r g a n u  s t r o n n i c t w a  
c z e s k i e g o  w y k r y w a  j a s n o  p o l i t y k ę  r z ą d o w ą  w  ob e c  S ł a w i a n i z m u ,  k t ó r y m  
t e r a z  A u s t r y a  j a k o  n a r z ę d z i e m  z u ź y t e m  p o m i a t a ć  z a c z y n a ,  a d o  i d e a ł u  h e ­
g e m o n i i  w  N i e m c z e c h  d r z e  s ię  n i e p o w ś c i ą g l i w i e , p r z y c z e m  n a t u r a l n i e  o p o -  
z y c y a  S ł a w i a n  a u s t r y a c k i c h  c i e r p i a n ą  b y ć  n i e m o ż e .  W o j n a  z P r u s a m i  p o -  
w i n n a b y  s t r o n n i c t w o  p o l i t y c z n o  -  s ł a w i a ń s k i e  n i e s ł y c h a n i e  o b u r z a ć ,  g d y ż  
r z ą d  p r z e z  to  o d d a l a  s ię  od  s t a n o w i s k a  A u s t r y i  o d r ę b n e j ,  a k r w i ą  s l a w i a ń -  
s k ą  p o s ł u g u j e  s ię  j a k  n i e g d y ś  d la  w y w a l c z e n i a  s w y c h  c e l ó w  d y n a s t y c z n y c h ,  
k t ó r y c h  h i s t o r y c z n i e  na  z a c h o d z i e  s z u k a .  P o s t ę p o w a n i e  to  p r z e c i w  pr a s i e  
w s z e l k i c h  n a r o d o w o ś c i  p o s ł u ż y ć  m o ż e  za d o w ó d ,  źe  r z ą d  p o s t a n o w i ł ,  nie  
w s p i e r a ć  s ię  na  ź a d n e m  s t r o n n i c t w i e  w e w n ą t r z  k r a j u ,  ale  j e d y n i e  s p u s z c z a  
s i ę  na  b a g n e t y  i p o m o c  r o t s y j s k ą .

Z  P e s z t u  p i s z ą  p o d  d n i e m  1 2 .  L i s t o p a d a , j a k  n a s t ę p u j e ,  Uzbrojenia 
P r u s  w z b u d z a j ą  w  k r a j u  n a s z y m  t a k ą  u w a g ę ,  j a k b y  na k o r z y ś ć  naszę w y-  
p a ś d ż  m i a ł y .  P a t r y o c i  n a j z a p a l e ń s i  s ą d z ą ,  i i  j e ż e l i  W ę g r y  same takiego 
p i w a  A u s t r y a k o r a  w  o s t a t n i c h  c z a s a c h  naw arzyły , i ż  beż pom ocy Rossyi,
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p e w n o b y  pobic i  zo s t a l i ,  P r u s s y  daleko więcej  dokazać  p o w i n n y .  G d y b y  
P r u s a c y  d o  M o r aw i i  w k r o c z y l i ,  i ws unę l i  się p o mi ę d zy  kr a j  ten  a W ę g r y ,  
t o b y  M a d z i a r o w i e  b e z w ą tp i en i a  z n ó w  pows ta l i .  S ku tki  dalsze s a me b y  się 
w y w i ą z a ł y .  Ros sy i  mnie j  się te ra z  pow sze chn i e  l ę k a j ą ,  g d y ż  potęga  ta 
n i e b y l a b y  ja k  p r z y  w k ra c z a n i u  d a w n i e j s z e m  p o p i e r a n ą ,  ale p r ze ci wni e  pr ze z  
P r u s s y  z a g r o ż o n ą  i o dosobn ion ą .  — L udzi e  u m i a r k o w a n i  w k ra j u  n a s z y m  
ni es i ęgają  w p r a w d z i e  jeszcze  tak d a l e k o ,  ale s ą d z ą ,  że p r z e p a s ł  nad kt ór e j  
br ze gi em A u s t r y a  s t a nę ł a ,  n i e oc bybn ie  b y  j ą  p o c h ł o n ę ł a ,  g d y b y  się je j  noga 
na j mn ie j  poś l izgnąć  mi a ł a ,  co p r a w i e  j e s t  widocznem.  — Z ar az a  by dł a  cora z  
więcej  się sz er zy ,  i g o s p o d a r s t w o  wiej skie  j u ż  i tak p o d u p a d ł e  zu pe łni e  
zniszczy.  P o t e m  ż n i w a  te goro czn e także n i e b y ły  o d p o w i e d n i e ,  a w n i e ­
k t ó r y c h  komi t a t ach  p r a w i e  zupe łn ie  c h y b i ły ,  tak iż g ł o d u  się tam o b aw ia ć  
nal eży,  k t ó r y  rozpacz  do os ta teczności  do p r o w a d z i ć  może.  Ceny  zboża  j u ż  
n a w e t  t u t a j  znaczni e  się p o d n o s z ą ,  a za pas y  niesą  tak wiel ki e  ja k  z a z w y ­
czaj innemi  la ty o t y m  czasie b y w a ł y .  W  rze cz y samej  W ę g r y  z n a j d u j ą  
się obecnie  w po ł o ż e n i u  t a k i e m , gdzi e  n iewiele  j u ż  ma j ą  do s t racenia ,  
a właś n i e  s tan  t a k o w y  z d o l n y m  je s t  do  s p r o w a d z e n i a  w y p a d k ó w ,  na ja ki e  
z p e w n o ś c i ą  r zą d a u s t ry a ck i  nie j e s t  p r z y g o t o w a n y m .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a ,  dn.  1 8 .  Lis to pada.  — C e s a r z  w  czasie p o b y t u  s w e g o  

w  W a r s z a w i e ,  zna la z ł sz y w  te mże mieście o dzn acz aj ąc y się pod ka ż d y m  
wzg lęde m p o r zą d ek  i z r z ą d z e n i e ,  o b j a wi ł  s w o j ę  z u p e ł n ą  i p r a w d z i w ą  w d z i ę ­
czność  n am i e s t n i k o w i  K r ó l e s t w a ,  jen .  feldm.  ks. w a r s z a w s k i e m u ,  hr .  P a ­
sz k i e w i c z ow i  e r y w a ń s k i e m u ; a n a j w y ż s z e  z a d o w o l e n i e :  j e n e r a ł o m  le j tnan-  
t o m :  peł n i ąc emu  o b o w i ą z k i  w o j e n n e g o  jen .  gu b .  mias ta  W a r s z a w y ,  naczel ­
n i k o w i  III, o k r ę g u  k o r p u s u  ż a n d a r m ó w  hr .  Ne s s e l r od e ;  k o m e n d a n t o w i  miasta 
W a r s z a w y  T u t c z e k ;  j e n e r a ł o m  m a j o r o m :  o b e r p o l i cma j s t r o w i  miasta W a r ­
s z a w y  A b r a m o w i c z o w i  1. ,  i z k o r p u s u  ż a n d a r m ó w  P u ch a l e  C y w i ń s k i e m u ;  
d o w ó d z c y  d y w i z y o n u  w a r s z a w s k i e g o  ż a n d a r m ó w  p u ł k o w n i k o w i  R u d z c w i -  
c z o w i ;  o r a z  w s z y s t k i m  sz tabs  i ob e r  of icerom z a r z ą d u  pol icyi  i d y w i z y o n u  
ż a n d a r m ó w .  N iż s zy m zaś s t o p n i o m  pol icyi  i d y w i z y o n u  rze cz onego ,  cesarz 
p r ze z n a c z y ł  po  5 0  kop.  sr .  dla każdego.

K u r y  e r  p isz e:  P o  o d eb r a n i u  n a j św i e ż s z y c h  wi adomoś ci  z P a r y ż a ,  o a r ­
tyśc ie n a s z y m  p. F a j a n s ,  ( k t ó r y  w  celu dalszego kształcenia  się w za w o d z i e  
s w o i m , jak  to k i lk akro tn i e  donie ś l i śmy cz y t e ln i kom n a s z y m , ud a ł  się w  r o k u  
bi e żą cym  do  tej s to l icy  i sz ko ły  sz tuk p i ę k n ych ) ,  s t a n o w c z o  dziś p r a w i e  j u ż  
w y r z e c  m o ż e m y  o z iszczeniu  nadz ie i ,  ja kie  tenże a r t y s t a  z ch l u b ą  dla sw o ic h  
w s p ó ł z o m k ó w  ro ku je .  W  p o d r ó ż y  s w e j  do P a r y ż a ,  p r ze z  K r a k ó w ,  P o z n a ń ,  
Ber l in i D r e z n o ,  z a j m o w a ł  się wzboga ce n i em z b i o r u  s w e g o  p o r t r e t a m i  z n a ­
k o mi t s zy c h  n a s z y c h  r o d a k ó w ,  j u ż  po p r z e d n i o  w y m i e n i o n y c h  w tein piśmie 
a m ię dzy  temi  i znane go  ze s w e j  s ł a w y  m u z y k a l n e j  w i r t u o za  n as z e g o ,  pana  
K ar o l a  L ipiński ego .  P o  p r z y b y c i u  zaś do P a r y ż a  w s z e d ł  do n a j p i e r w s z e g o  
i zn aneg o w  E u r o p i e  za k ł a d u  li tografi i p.  Lemercier .  Oś mi e lo n y  p o w o d z e ­
n i e m ,  w y w a l e z o n e m  n i e z m o r d o w a n e m  p o św ię ce n i em i p r a c ą ,  k o n k u r o w a ł  
po  ki lko mies i ęcz ny m w  t y m  zakładzie  p o b y c i e , o pr zy j ęci e  s w e  do akademii  
sz tuk  p i ę k n y ch .  Z a m i a r  ten j e g o ,  p r a w d z i w ą  p r z y n o s z ą c y  mu chlubę ,  
u w i e ń c z o n y  zos t a ł  p o m y ś l n y m  s k u t k i e m , i t y m  sp o so be m czas s w ó j  podzie la  
p o m i ę d z y  p r a c ą  w  te jże akademii  i w zakładzie  p. Lemeri e i er .  Dzi ś  j u ż  
t y l k o  z  w y d a n i e m  o ta lencie j e g o  os ta tecznego s ą d u ,  n a l eż y  n am oczek iwać 
na  p i e r w s z e  p r ó b y  dzie ł  jego.

Dz ienn ik i  tu t e j sz e  mi lczą ciągle o g r z y g o t o w a n i a c h  w o j e n n y c h  P r u s  
i w z m i a n k o w a ł y  ty lko ,  że mi ni s t r ow i  w o j n y  p r u s k i e m u  p r ze zn a c z o n o  1 4  
mi l i onow  tal na cele w o j s k o w e .  Na tom ias t  p o d n o s z ą  s t a rani e  w szy s t k i e  
w i ad om ośc i  św ia d o z ą c e ,  że pokó j  z a k ł ó c o n y m  nie zos tanie .

R o s s y  a.
P e t e r s b u r g ,  1 4 .  Lis topa da.  — Naj.  cesa rz  m i a n o w a ć  r ac zy ł  k a w a l e ­

r em o r d e r u  ś w .  A n n y  2 .  k la ssy  z b r y l a n t a m i ,  p u ł k o w n i k a  w o j sk  du ń sk i c h  
H e l g e se n ,  za odznacz aj ąc e  się m ę z t w o ,  k t ó r eg o  dał  d o w o d y  p r z y  obron ie  
f o r t e cy F r i e d r i ch s t ad t  p r ze ci w n a p a d o w i  b u n t o w n i c z y c h  wo j sk  h o l s z t y ń s k i c h ;  
a k aw a l e r a m i  te goż o r d e r u  i k la ssy  z k o r o n ą  c e sa r ską :  kap i ta na  k o mo d o r a  
S t e i n - B i l l e , d o w ó d z c ę  f lo ty  du ńs k ie j  na B e ł t a c h , — i p u ł k o w n i k a  Riegcls,  
sz ambe lana  d w o r u  d u ńsk i e g o  i g u b e r n a t o r a  c y w i l n .  w y s p y  Alsen,

T y f l i s ,  dn.  1 1 .  Pa źd z i e rn ika .  —  J e g o  C. W .  wielki  ks. Ces ar zewi cz  
nas tępca  t r o n u ,  w y j e c h a w s z y  z T y f l i s u ,  r ac zy ł  jeść  śni adani e  w wiosce  
Mu h r a n i  u księcia D a w i d a  B a g r a t i o n - M u h r a ń s k i e g o ; o 5 .  w i e c z o r e m ,  p r z y ­
b y w s z y  d o  mias ta  G o r i ,  gdzie  mi esz kań cy  p r z y j m o w a l i  go  z z a p a ł e m ,  J e g o  
Ces.  W y s .  p r z y j ą ł  h o n o r o w ą  w a r t ę  z b at er yi  {.  g ó r n e j  b r y g a d y  kaukazk i e j  
g r a n a d y e r s k i e j  a r t y l e r y i ,  o d b y ł  m u s t r ę  z d w o m a  dzia łami  tej b a t e r y i ,  ob e j ­
rz a ł  s t a r ą  t w i e r d z ę  i po obiedzie  okoł o  g o d z i n y  7 .  w i e c z o r e m ,  r ac zy ł  u sz cz ę­
ś l i wić  s w ą  obec no śc i ą  do m księcia A lek s an d r a  E r y s t o w a ,  o b w o d o w e g o  n a ­
czelnika  sz l achty ,  gdzi e  g o s p o d y n i ,  w y s z e d ł s z y  na sp o t k a n i e  w y s o k i e g o  
g o ś c i a ,  p r ze d s t a w i ł a  m u  w s zy s tk i e  d a m y ;  wiec zo r em g r a ł a  m u z y k a  i t a ń ­
c o w a n o  lezginkę .  Doia  1 2 .  Paź dz i e rni ka  o d p r o w a d z o n y  pr ze z  g r u z y j s k i c h  
ks i ą ż ą t  i s z l ac h t ę ,  J C W .  r ac z y ł  o godzi ni e  8 .  z r a n a  w y j e c h a ć  z G o r i , p r z y  
n i e p r z e r y w a n y m  a p i o r u n u j ą c y m  h u r a ,  a po  ś n i ada ni u  w  wiosc e  Cza ły  
w  d o m u  księcia A b a s z y d ż e ,  p r z y b y ł  w  z u p e łn e m z d r o w i u  na nocleg w s t a-  
cj i  Bi a łog ó r y ,  gdzie  o d b y ł  p r ze g l ąd  h o n o r o w e j  s t r a ż y  z d o ńsk i e g o  p u ł k u  
Dr- 9 .  i na s t ęp n i e  te goż d n i a ,  p o m i ę d z y  s t acyami  S u r a m  i M a l i t ,  o d b y ł  p r z e ­

g l ąd  d w ó c h  r o t  3 .  i d w ó c h  r o t  4 .  ba t a l i onu mi ngr e ls ki ego  p u ł k u  s t r z e l c ó w;  
te r o t y  pr ze ch o d z i ły  p r z e d  J C W .  ma rs zem ce r emo n i a l n y m.  Na s ta cyi  Ma- 
l i t ,  J .  C,  W .  p r z y j m o w a n y m  b y ł  przez  ku t a j sk i ego  w o j e n n e g o  g u b e r n a t o r a  
księcia G a r y u a  i p r ze z  k s i ą żą t  Imeret yński ch.

D n i a  1 3 .  Pa źd z i e rn ika  J C W .  w y jec h a ł  ok o ło  5 .  g o d z i n y  p o  p o ł u d n i u  
do  K u t a j s a ,  r ac z y ł  się z a t r z y m a ć  p r ze d  c e r k w i ą ,  gdzie  n a j p r z e w i e l e b n i e j s z y  
me t r op o l i t a  D a w i d  ocz ek i wa ł  z k r z y ż e m  i w o d ą  św ię coną .  Z  c e r k w i  J C W .  
r ac zy ł  udać  się do d o m u  w o j e n n e g o  g u b e r n a t o r a , gdzie  stała w a r t a  h o n o r o w a  
z bat a l i onu  g r u z i ń sk i eg o  nr .  1 .  P o  prze g l ąd z i e  tegoż ła sk awie  z w r ó c i ł  się 
do z e b r a n y c h  k s i ą żą t  i s z l achty  i m e r e t y ń s k i e j , g r uz i ń s k i e j ,  sz amurza ńs k i e j  
i nac ze ln ik ów A b h a z y i ,  Mingrel i i  i S w a n e t y i ,  k t ó r z y  p r zy b y l i  na s p o t k a ­
nie J C W .  wiel kiego księcie n a s t ę p c y  t r o n u  z p o d w ł a d n e m i  sobie  k s i ą żę t am i ;  
ł a skaw i e  p o z d r o w i ł  ich w sz y s t k i c h  i w  imieni u  cesarza  r ac z y ł  o ś w i a d cz yć  
z a d ow olen i e  za g o r l i w ą  i w i e r n ą  ich s łuż bę.  N as t ęp n i e  J C W . ,  p r z e j r z a w ­
szy zakł ad  św.  N i n e ,  szpi ta l  w o j s k o w y ,  z k t ó r eg o  b y ł  wielce  z a d o w o l o n y m ,  
udał  się do s tare j  t w i e r d z y  dla ob ej rzeni a  s ta re j  r o z w a l o n ć j  ś w i ą t y n i , o d ­
wiedzi ł  na j pr zewie l ebn i e j s zego  m e t r o p o l i t ę  D a w i d a ,  a o 6-  w iec zo r em ob ia ­
d o w a ł  u s iebie ;  do  s to ł u  zaś s w e g o  za pr os i ł  w ł a d z c ó w  Mi ngr el i i ,  Ab h a z y i ,  
S w a n e t y i  i i nne  d o s t o j n e  o s o b y .

Hostnaite irintloiti ości.
—  Doko ńc z en i e  pose l s twa ,  k t ó r e  w y j ę t e  z p i sm d a w n i e j s z y c h  p r ez y d e n t a .

P o d a t k i  i b u d ż e t .  P o b ó r  p o d a t k ó w  moż e się p o r ó w n a ć  do  w p ł y ­
w u  s łońca  poc hł an ia ją ce go wi lgoć  z i emi ,  a b y  j ą  w  kształc ie deszczu spuści ć  
na n o w o  na w s z y s t k i e  miej sca ,  k t ó r e  p o t r z e b u j ą  w o d y ,  a b y  b y ł y  ź y z n e m i  
i p ł odnemi .  J e że l i  ta r e s t a u r a c y a  o d b y w a  się p o r z ą d n i e ,  sku tki em je j  j e s t  
p ł o d n o ś ć ;  lecz jeśl i  n iebo w  s w y m  g n ie wi e  w y l e w a  się c z ą s t k o w o  b u r z a m i ,  
n i k n ą  z a r o d y  p r o d u k c y i ,  p o c z y n a  się n i e p ł o d n o ś ć ,  bo je dn i  ma j ą  za nad t o ,  
a d r u d z y  nie do syć .  W s z e l a k o  bez  w z g l ę d u  c z y  ten w p ł y w  a t m o s f e r y  b y ł  
k o r z y s t n y m  lub  s z k o d l i w y m ,  w  k o ń c u  r o k u  p r a w i e  za w s z e  j e d n aka  i lość 
w o d y  wzi ę t a  by ł a  i z w r ó c o n a ,  t y l k o  s p osó b  r o z d a w n i c t w a  t w o r z y  r ó ż n i c ę :  
jeżel i  j e s t  sp r a w i e d l i w y i n  i p o r z ą d n y m ,  w y w o ł u j e  b o g a c t w o ;  jeżel i  j e s t  
c z ą s t k o w y m  i r o z r z u t n y m ,  s p r o w a d z a  nędzę .

P o d on i eź  się ma i z d o b r ą  lub  z ł ą  a d m i n i s t r a c y ą :  J e że l i  s u m y  w y b r a n e  
co roczni e  od o gó łu  m ie sz k ań có w  w y d a n e  s ą  bez  u ż y t k u ,  ja k  na p o s a d y  do  
niczego nie p r z y d a t n e ,  p o mnik i  n i e p o ż y t e c z n e ,  na  u t r z y m a n i e  w o j s k a  w  cza­
sie p o k o j u  dal eko po t ężn i e j sz eg o,  niżeli  o w a  armia  co z w y c i ę ż y ł a  p o d  A u -  
s t er l i t z ,  w t e d y  p o d a t e k  s ta je  się g n i o t ą c y m  c i ę ż a r e m ,  w y s u s z a  k r a j ,  b ierze 
bez z w r o t u .  —  Lecz jeźl i  p r ze c i w n i e  z a s o b y  jego u ż y t e  s ą  na  u t w o r z e n i e  
n o w y c h  ż y w i o ł ó w  p r o d u k c y i ,  p r z y w r ó c e n i e  r ó w n o w a g i  b o g a c t w a ,  na  zn i ­
szczenie n ę d z y  p r z e z  r o z b u d z e n i e  i o r g a u i z a c y ą  p r a c y ,  na  wy lec ze n i e  n a k o -  
niec z c h o r ó b ,  k t ó r e  cy wi l i za cya  za s o bą  p o c i ą g a ;  w t e d y  p o d a t e k  s ta je  się 
dla o b y w a t e l i ,  j a k  to  p o w ied z i a ł  j e de n min i s t er ,  na j l ep szą  h y p o t e k ą .

A b y  d o b r y  b y t  r o z s z e r z y ł  sie w e  w s z y s t h i c h  k l a sac h ,  t r ze ba  a b y  ni e -  
t y lko  podat ki  b y ł y  zm n i e j s z o n e ,  ale a ż e b y  r z ą d  miał  p o z ó r  s t a łoś c i ,  k t ó r y  
u s p ok a j a  o b yw a te l i  i d o z w a l a  r a c h o w a ć  na j u t r o .  R z ą d  będzi e  zaś  t r w a ­
ł y m ,  sk o r o  i n s t y t u c y e  p r z e s t a n ą  b y ć  w y ł ą c z n e r a i , to  j e s t :  n ie f a w o r y z u j ą c  
ża dn ej  k la sy ,  t o l e r o w a w a ć  b ę d ą  w s z y s t k i e  w  zgodzi e  z p o t r z e b a m i  i ż y c z e ­
niami  n a r o d u ;  w ó w c z a s  pr ac a  s tanie  się j e d y n y m  s z c z e b l e m , o dd a n e  k r a j o ­
wi  us ług i  j e d y n y m  p o w o d e m  n a g r o d y .

F r a n c y a  j e s t  j e d n y m  z k r a j ó w  n a j b a r d z i e j  w  E u r o p i e  opodatkow anych;  
b y ł a b y  może  n a j b o g a t s z y m ,  g d y b y  m a j ą t e k  r o z d z i e l o n y  b y ł  w  s p o s ó b  s ł u ­
sznie j szy.

W s z e l k i  s y s t e m  f i n a n s o w y  o dn os i ć  się p o w i n i e n  do te go  z a g adn i en i a :  
p r z y c h o d z i ć  w  p o m o c  b i e d n y m .  T ę  za sa dę f i l ant rop i jną  p r z y j ę l i  
w s z y s c y  ludz ie  p o c z c i w i ,  t y l k o  śr odk i  do u r ze czy w i s t n i e n i a  je j  p r o w a d z ą c e  
s ą  p r z e d mi o t e m s p o r ó w  m ię d zy  pu bl ic ys t ami .

W  budżeci e  wi ęc  t r ze ba  sz uka ć  p i e r w s z e g o  p u n k t u  p o d p o r y  dla każdego  
s y s t e m a t u , k t ó r y  m a  na celu p r zy j ś c i e  w  p o m o c  klasie w y r o b n i c z e j ; s zuk ać  
je j  gdz i e i nd z i e j ,  j e s t  marz en ie m.

Cesa rz  m n i e m a ł ,  że  F r a n c y a  p o t r z e b u j e  b n d ż e t u  8 0 0  mi l i on ów w  eza-  
sie w o j n y  a 6 0 0  m i l i o nó w  w  czas ie p o k o ju .

B u dż e t  za c e s a r s t w a  nie  p r ze sz ed ł  n i g d y  tej s u m m y  w y j ą w s z y  p o  w y ­
p r a w i e  na M o s k w ę ,  b y ł  wi ęc  mi mo  w o j n y  n i ż szy  o 4 0 0  mi l i o n ó w  od b u d ­
ż e t u ,  k t ó r y  p r ze z  lat  2 4  gł ę b ok ieg o  p o k o j u  c i ężył  na F r a n c y i .

K l a s s y  w y r o b n i c z e .  Nę dz a  codz ie nn ie  cz yn i  p o s t ę p y  w e  F r a n c y i :  
wszelkie  r o d za j e  p r z e m y s ł u  c i e r p i ą ,  l iczba z b r o d n i  w z m a g a  się n i e u s t a n n i e ;  
w  ż a d n y m  k r a j u  dr ogi  nie s ą  tak  z ł e ,  n igdz ie  nie  ma ta k  ma ło  kolei  że la­
z n y c h  i k an a ł ó w .

Klassa  w y r o b n i c z a  n ie ma n i c ,  t r zeba  j ą  uc z yn ić  w ł aś c i e l ką ,  n ie ma in ­
nego m a j ą t k u  j a k  s w o j e  r ę c e ,  t r ze ba  więc  j e  za t r u d n i ć  s t o s o wn i e .  J e s t  
ona n a r o d e m  I l o t ó w  w  p o ś r ó d  l u d u  S y b a r y t ó w .  T r z e b a  je j  w y z n a c z y ć  
miejsce w s p o ł e c z e ń s t w i e ,  in ter esa  jej  z w i ą z a ć  z ziemią .  Nie ma ona żadnej  
o r g a n i z a c y i ,  ani  w ę z ł a ,  ani p r a w ,  ani  p r z y s z ł o ś c i ;  t r ze ba  jej  dać  p r a w o  
i p r z y s z ł o ś ć ,  t r ze ba  j ą  p od n i e ś ć  w e  w ł a s n y c h  oczach p r z e z  s t o w a r z y s z e n i e  
w y c h o w a n i e ,  karność .

S k o ń c z y ł o  się p a n o w a n i e  k a s t ,  n ie  mo ż na  r zą dz i ć  j a k  t y l k o  massami ,  
t r zeb a  wi ęc  j e  u o r g a n i z o w a ć ,  a b y  m o g ł y  w y r a z i ć  s w ą  w o l ę  i ta k  j e  w y ć w i -
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czyć, aby można niemi kierować i oświecić je względem ich własnych inte 
r e s ó w .  Dzisiaj ślepy los lub gwałt rozdawnictwem pracy : pan gnębi, w y ­
robnik buntuje się.

Wszyscy ludzie, którzy kochają swych bliźnich, domagają się, aby 
raz wymierzono sprawiedliwość klasie wyrobniczej, która zdaje się być 
wydziedziczoną z wszelkiego dobra, jakiego dostarcza cywil izacja. Niechaj 
rząd przejmie się mocno wielkiemi sprawami narodu, niecłiaj oprze dobro 
mass na niezachwianych podstawach, a sam będzie niezachwiany. Ubóstwo 
przestanie być buntowniczem , skoro bogacze przestaną uciskać; znikną opo 
zycye, a zamiary przypisywane słusznie lub niesłusznie, niektórym lu­
dziom, rozsypią się jako drobne fale marszczące powierzchnią wody pod 
ró w n ik ie m i, a znikające w obec prawdziwego w ia tru , k tó ry  nadyma żagle 
i kieruje okrętem

Dzisiaj celem każdego rządu zręcznego powinno być dążenie, żeby
0 nim można było powiedzieć: t r yu m f chrześciaństwa zniszczył niewolę, 
t r y u m f rewolucyi francuzkiej zniszczył służebnictwo, t r yu m f idei demokra­
tycznych zniszczył pauperyzm.

R o l n i c t w o .  Praca wywołu jąca dobry byt i dobry byt wywołu jący 
konsumcyą: oto są istotne podstawy pomys'lnos'ci kraju. Pierwszym więc 
administracji mądrej i zręcznej jest obowiązkiem starać się przez polepszenie 
stanu rolnictwa i losu wielkiej liczby, o wzrost wewnętrznej konsumcyi, 
która jest jeszcze daleką od swego szczytu, bo według statystycznych dat, 
we Francyi, każden mieszkaniec spożywa rocznie w przecięciu zboża 271 
li t rów, co wynosi 3 2 8  porcyi chleba na indywiduum rocznie, wina 70  l i ­
trów, cukru 3* kilogramów. Co znaczy, mówiąc po ludzku, źe we Fran­
cyi żyje kilka milionów ludzi nic nie poźywających chleba, wina i cukru
1 nie pijących wcale wina. Wszyscy bowiem bogatsi spożywają więcćj nad 
tę średnią ilość, to jest 3 6 5  porcyi chleba zamiast 3 2 8 ;  180  kilogramów 
mięsa zamiast 2 0 ;  2 6 5  l i t rów  wina zamiast 7 0 ;  i 50  kilogramów cukru 
zamiast 31.5

Nie produkujemy zanadto, ale niedosyć konsumujemy.
Przemysł przywołu je  codziennie ludzi do miast i ich osłabia. Trzeba 

więc przywołać na wieś tych, których jest zawiele wmieście i otworzyć 
wolne pole siłom umysłu i ciała.

P r z e m y s ł .  — Przemysł, to źródło bogactwa, niema dzisiaj ani pra 
w id ła , ani organizacji, ani celu. Jestto machina działająca bez regulatora; 
nie troszczy się ona o siłę poruszającą, której używa. W plata jąc w kola 
swoje ludzi jako materyą , wyludnia wsie, zgromadza ludność w przestrze­
niach bez wolnego powietrza, osłabia ducha i ciało i rzuca potem na bruk 
łudz i,  których już nie potrzebuje, a którzy dla zbogacenia go poświęcili 
s i ły  swoje, młodość i e.\ystencyą. Jako prawdziwy Saturn, przemysł 
pożera swoje dzieci i żyje ich śmiercią.

Trzebaź zatem, zapobiegając jego błędem otoczyć go jarzmem Żelaznem, 
odjąć mu tę wolność tworzącą jego życie, zabić go jednem słowem, ponie­
waż on zabija bez względu na niezliczone jego dobrodziejstwa. Sądzimy, 
że dosyć jest wyleczyć jego rannych, zapobiedz dalszym ranom.

Społeczeństwo nie jest istotą fikcy jną, jestto ciało z k rw ią  i kościami, 
które niemoźe kw itnąć, jeżeli wszystkie jego członki w skład jego wcho­
dzące, nie są w stanie zupełnego zdrowia.

Trzeba s k u t e c z n e g o  lekarstwa na tę chorobę przemysłu; dobro po­
wszechne kra ju ,  głos ludzkości, interes sam rządów wymagają tego ko­
niecznie.

H a n d e l .  Handel wewnętrzny cierpi, ponieważ przemysł produkuje 
zanadto w porównaniu ze słabym udziałem jak i przyznaje pracy, a ro ln i­
ctwo nie produkuje dosyć; naród zatem składa się z producentów, którzy 
niemogą sprzedać i z zgłodniałych konsumentów, którzy niemogą kupić. 
Ten brak równowagi zmusza rząd podobnie jak i w Angli i  szukać w Chi­
nach o kilka tysięcy mil konsumentów, w obec Francuzów i Anglików po­
zbawionych wszystkiego, a którzy, gdyby mogli sobie kupić przyzwoitą 
żywność i odzież, zapewniliby ruch handlowy daleko znaczniejszy, niżeli 
najkorzystniejsze traktaty.

Zamiast szukać więc konsumentów w Chinach, niechaj raczej wzmocnią 
bogactwo kra jowe, niechaj użyją wszystkich rąk próźniaczych na korzyść 
nędzy i przemysłu, albo raczej jeżeli można niechaj zrobią jedno i drugie, 
ale przedewszystkiem nie trzeba zapominać, źe kraj taki jak Franc ja , która 
tak bogato uposażoną była od nieba, zamyka w sobie wszystkie żyw io ły  
pomyślności, bo jestto wstydem dla naszej cyw il izac j i  mniemać, źe w dzie­
więtnastym wieku dziesiąta część prz j ’ najmniej ludności pokryta jest lach 
manaini i umiera z głodu obok milionów w wyrobach, których sprzedać 
niemożna i milionów w produktach g runtowych, których się niekonsumuje.

O ś w i e c e n i e .  W  polityce jak i w edukacyi zastąpić budowę Karola 
W g o ,  takie było posłannictwo cesarza, lecz brakło mu czasu w tern jak 
i w każdej innej rzeczy. A nie jest to rzecz niepojęta widzieć jeszcze dzi­
siaj, źe wymagają egzaminu łacińskiego na wstępie do szkół politcchniczycb 
i wojskowych. Języka łacińskiego w dziewiętnastym wieku aby się nau 
czyć budować statki wojenne lub fortece! Języka łacińskiego, aby się nau­
czyć rzucania bomb, albo aby się w j ’ ćwiczyć w umiejętnościach chemicznycli 
i mechauicznych.

P r a w a .  Nie same ty lko prawa opiekują się oby watelami, ale i Spo­
sób w  jaki są wykonywane, sposób w jaki rząd używa władzy. W  Angli i 
władza nigdy nie jest rozjątrzona, pochód je j zawsze umiarkowany i pra­
w n y ;  dla tego nieznają tam pogwałcenia obywatelskiego, na które tak czę- 
sto jest się narażonem we Francyi pod nazwiskiem odwiedzin doraomych; 
szanują tajemnice rodzin zostawiając listy nietknięte; w niczem nie ograni­
czają najpierwszej ze wszystkich wolności, to jest udania się tam, gdzie 
się podoba, bo od| nikogo nie wymagają paszportów będących uciążliwym 
wynalazkiem k o m i t e t u  z b a w i e n i a  p u b l i c z n e g o  i które są trudnością 
i przeszkodą dla wszystkich obywateli spokojnych, nie wstrzymując bynaj­
mniej ty c h , co chcą oszukać czujność władzy.

Pierwszym przymiotem narodu, k tóry chce mieć rząd wolny, jest usza­
nowanie dla prawa. Otóż prawo niema innej siły jak ty lko interes każdego 
obywatela w jego uszanowaniu Ażeby wkorzenić w naród to uczucie, 
trzeba iżby prawo było wykonywane w interesie wszystkich i aby uświę­
cało zasadę równości w całym je j zakresie; trzeba stworzyć urok władzy 
i wpoić w obyczaje zasady rewolucyi, bo obyczaje są świętem ustroniem 
instytucyi. W  chwil i urodzin nowego społeczeństwa, prawodawca stwarza 
obyczaje lub je poprawia, kiedy później obyczaje w yw o łu ją  prawa lub je 
przechowują od wieku do wieku. Kiedy instytuc je  są zgodne ńietylko 
z interesem, ale z uczuciem i zwyczajem każdego, wtedy ukształci się duch 
publiczny, duch powszechny będący silą k ra ju , ponieważ służy on jako 
przedmurze przeciw nadużyciu władzy, przeciw napaściom stronnictw.

Każdej nowej prawdy wspólny jest los, źe zamiast przynęcać odstrasza, 
zamiast przekonywać rani. A  to dla tego, źe się wydobywa z tern większą 
si łą , im mocniej jest tłumiona, iż mając przeszkedy do zwyciężania musi 
walczyć i obalać, dopóki pojęta i przyswojona przez ogół nie stanie się pod­
stawą nowego porządku społecznego.

Rząd może nieraz gwałcić bezkarnie prawność a nawet wolność; lecz 
jeżeli się szczerze niestawia na czele wielkich interesów cyw il izacy i,  trwa­
łość jego jest chw ilowa, a ta prosta prawda filozoficzna będąca przyczyną 
jego śmierci, zowie się fatalnością, skoro z niej niechcą sobie zdać sprawy

Kto podrzędnym wypadkom przypisuje upadek państw, ten bierze to 
za przyczynę niebezpieczeństwa co ty lko posłużyć mogło do jego objawu.

Rząd wtedy jest niezachwianym, kiedy sobie może powiedzieć: Toż 
samo co przyniesie korzyść największej liczbie, co zapewni wolność oby­
wateli i pomyślność k ra ju ,  to stanowić będzie potęgę mej w ładzy i u trwali 
ją. Lecz kiedy rząd niema stronników jak ty lko w jednej klassie, kiedy 
jego wolność udziela ty lko broni swym nieprzyjaciołom, jakżeż się można 
od niego spodziewać aby rozszerzył system elekcyjny i sprzyjał wolności. 
Moźnaż domagać się od rządu aby by ł własnym samobójcą.

Nieprzyjaciele wsechwładztwa narodowego odpowiedzą: System elek- 
cy joy w yw o łu je  wszędzie niepokój. W  Rzymie podzielił Rzpłitę między 
Mariusa i Sy llę , między Cezara i Pompejusza; Niemcy szarpane bywały  
wojną podczas elekcyi cesarzów; Polska zalewała się krw ią  przy wyborach 
kró lów, kiedy we Francyi system dziedziczny przeważył wszystkie niezgody.

Inni zaś rzekną: System elekcyjny rządził Rzymem przez lat 4 5 0  
i Rzym by ł  panem świata, stolicą cywil izacyi. System dziedziczny nie 
zapobiegł rewolucyum, które wygnały raz Wazów, dwa razy Stuartów 
i trzy razj’ Burbonów. Jeżeli system elekcyjny zepobiegł wojnom elekcyj- 
n j ’ iii takim jak w Polsce, zastąpił je zato wojnami sukcessyjneini jak np. 
róży białej i czerwonej; wo jny o tron hiszpański, o tron Maryi Teressy; 
a zresztą zasada ta często uciskająca wywoła ła same ty lko  w o jny  prawe, 
to jest w o jny  o niepodległość.

Prawda jes t, źe sama ty lko t r w a ł o ś ć  stanowi szczęście narodu; bez 
ufności w prz j ’szłość, w społeczeństwie nie masz ducha żywotnego, nie- 
masz handlu, niema dobroczynnych przedsiębiorstw; massy cierpią przez 
stagnacyą wszystkich żyw io łów  pomyślności, zatrzymanych obawą publi­
cznego wzruszenia. Lecz gdzież jest środek zapewnienia tej trwałości? Czy 
w tern, aby się prz j ’ wiązać do przeszłości jako do podstawy niewstrząśnio- 
n ć j , aby przykuć przyszłość jakby była w naszem posiadaniu. Niejestżeto 
równym fałszem uważać teraźniejszość za wyższą od wszystkiego co istnia­
ło ,  stawiać je wyźćj nad wszystko co nadal zdarzyć się może. Niemożną 
powiedzieć narodowi: Szczęście twoje jest tu ta j,  oznaczone jest granicą 
nieprzestępną; wszelki postęp by łby błędem, zwro t wszelki zbrodnią.

Natura niestoi w miejscu. Starzeją się instytucye, ale ród ludzki od­
mładza się co chwila. Jedno jest ułoinnem dziełem ludzkiem, drugie dzie­
łem boźćm. Zepsucie może się wśliznąć do pierwszego, drugie zepsuć się 
nieda. Duch niebieski, duch udoskonalenia pociąga nas za sobą.

Wiedźcie o tern: jako ciało ludzkie społeczeństwo o tyle ty lko kwitnąć 
może, o ile cząstki jego dopełniają swych funkcy i ;  nieruchomość jednej 
wiedzie upadek wszystkich. Otóż głowa, to siedlisko inteligencyi kieruje 
resztą ciała albo jeżeli ubliża swemu posłannictwu, umiera razem z niem. 
W y  panowie jesteście głową narodu; gdyby on nieodbierał od was impul­
su, k ierunku, musiałby zginąć. Ale ponieważ narody nieginą, Francya 
pójdzie bez was, jeżeli niepotrałicic jej prowadzić.

L. N. Bonaparte.


